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Cena pojedyńczego numeru 10 groszy 


' W eksped. miesięcznie 79 gr. a odnosze- 
Przedpłata: niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy- 


padkach nieprzewiczianych, przy wstrzymaniu p 


złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 


żądać pozaterminowyc! dostarczeń gazety, lub swr 
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redazcja nie odpo 


rzyjmuje od 10—12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
dakoja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie- 
K. O. Poznań 0%, 252, 


wieza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. 


O POCZUCIE RZECZYWISTOŚCI 
BRAK E JAWNE PEAK LISIA WDC 


Musimy zlikwidować 
biurokratyczne 
przerosty 


Niejednokrotnie już poruszaliśmy plagę ży. 
cia naszego: przerost ducha biurokratycznego, a 
zarazem papierowe załatwianie spraw, owo gnę- 
biące obywatela tworzenie fikcyj, nie mających 
nic wspólnego z rzeczywistością, a wylęgłych w 
mózgach zbyt gorliwych niewolników paragrafów 
i przepisów 

W numerze gwiazdkowym „Gazety Polskiej" 
na ten temat wypowiedział szereg bardzo traf- 
nych i dosadnych uwag b, minister skarbu Igna- 
cy Matuszewski, 

Podkreślmy zarówno miejsce, w którem te 
uwagi się ukazały, jak i osobistość, która je wy- 
powiedziała, Organ czołowy obozu rządzącego 
i jedna z najwybitniejszych postaci tego obozu. 
Pismo, które chyba nikt nie zechce podejrzewać 
o gesty opozycyjne — i działacz niepodległościo- 
wy, następnie jeden z najaktywniejszych współ- 
twórców na polu pracy państwowej zarówno jako 
wojskowy jak i czołowa postać w administracji 
państwa. 

To też nietylko ciężar gatunkowy wypowie- 
dzianych otwarcie spostrzeżeń jest wielki — ale 
również ich ważność, Świadczą one bowiem, że 
fikcje, stwarzane przez fałszywie pojmowanego 
ducha biurokratyzmu, osiągnęły takie rozmiary, 
iż do walki z niemi wystąpić musiały zarówno 
organy jak i osobistości najpoważniejsze w kraju. 

Świadczy to wystąpienie jeszcze o jednem: 
oto obóz rządzący nie ma zamiaru tolerować zła, 
w jakiejkolwiek formie się ono przejawia, nie 
stroni wcale od rzeczowej, twórczej krytyki, 
choćby ona dotyczyła spraw i ludzi, związanych 
z reżimem, 

Cóż więc stanowi istotę zła? Określa je 
min, Matuszewski w następujących słowach: 

— Błąkamy się wśród fantastycznych prze- 
śród, wylęgłych poza życiem, W mózgach urzę- 
dowych marzycieli obijamy sobie boki o ustawo- 
dawcze fantasmagenje, co chwila wplątujemy rę- 
ce i nogi, jak podczas koszmarnego snu w ljany 
przepisów, wydawanych przez polotnych referen- 
tów. To są fikcje. Ale te fikcje realnie prze- 
szkadzają pracować, przeszkadzają żyć, 

— T oto szereg przykładów, jak to papierowe 
załatwianie spraw „przeszkadza żyć", a płodzi 
— fikcje, Więc: zatroskany prawdopodobnie o 
polski eksport urzędnik nakazuje nadesłać licz- 
by raków, zamieszkałych w wodach danych wła- 
ścicieli; oto inny, czujny o zdrowie ludzi i zwie- 
rząt, żąda ewidencji psów w swojem wojewódz- 
twie; oto trzeci i gorliwie dbały o dobrobyt Rze- 
czypospolitej, zapytuje ankietą o ilość myszy 
polnych na metrze kwadratowym ziemi ornej; 
jeszcze inny, jeszcze gorliwszy, zaleca pod karą 
grzywny zalać cementem wszystkie wyloty nor 
szczurzych. I znowu inny, porwany wizją zdro- 
wotności, wprowadza „kartotekę stanu sanitar- 
nego” każdego obejścia i każe meldować urzę- 
dowo o każdem wybieleniu komina i wykopaniu 
śgnojówkki.,, 

„Oto — powiada min. Matuszewski — owa 
Rzeczpospolita fikcyj, miodem i mlekiem płyną- 
ca, z pozatykanemi dziurami szczurów, pozba- 
wiona wściekłych psów, pełna w rzekach i jezio- 
rach policzonych raków,  zewidencjonowana 
wzdłuż i wpoprzek i w kratkę..." 

Żyjemy w fikcyjnym świecie, żyjemy w kra- 
ju, w którym często gęsto kasy chorych nie le- 
czą, ubezpieczalnie nie wypłacają ubezpieczeń, 
przymusowa powszechność nauczania zostawia 
poza możliwością nauki pół miljona dzieci, gdzie 
samorządy nie płacą składek ubezpieczalni za 


| Dekoncentracja administracji | 
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umer zawiera 6 stron gazety arku 


sz powieściowy i „Nasz przy jaciel*. 
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rzedaiębiorstwa, 


otu ceny abona- 
wiada, Redaktor 


Sumiennem wykonywaniem obowiąyków, 


budujemy silną Ojczyznę! 


wiadomościach 
udziela się prz 
trzy razy tyg 

wem ściągania 


H Za oglosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
Ogłoszenia: fw m s na aw, Liam © 


potocznych % gr. na piarwszej str, 60 gr. Rabatu 
ozęstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrseski* wyobodsi 
. i to: w poniedziałek, środę | piątek, Pray aądo- 
należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 


właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 


aaa ne miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnietwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bes podania powodów 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota dnia 5 stycznia 1935r. 
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„WANDA“ UTONĘŁA 
GDYNIA. NA nabrzeżu Wilsonowskiem 


wskutek wadliwego przycumowania zerwał 
Ogłoszone zostało urzędowo roz- opłat stemplowych i urzędy celne. — |się statek żaglowo - motorowy „Wanda“ i za- 
porząazenie Prezydenta Kzeczypo-| Rozporządzenie również i w tej dzie- |tonął po drugiej stronie basenu, przy nowo 


spoliiej © unormowaniu wiasciwosci | dzinie przekazuje pewne kompetencje | budującem się molo. Ludzie, znajdujący się 


wiadz u trybu postępowania w nie-| 
ktorych dziaiach administracji pań- 
stwowej. liozporządzenie to prze-| 
kazuje niektore uprawnienia rady 


ministra skarbu izbom skarbowym i 
izb skarbowych — urzędom skarbo- 
wym, 

W dziedzinie ustroju władz szkol- 


na statku uratowali się, czepiając się pali, 
ratownicza. 


Statek „Wanda“ obłożony był aresztem i stał 


skąd zdołała ich zabrać szalupa 


w porcie od czasu niefortunnej ekspedycji 


ministrów w dziedzinie organizacji| nych rozporządzenie ustala m. in., że|grupy żydów z Łodzi do Palestyny. 


wiadz administracji ogólnej mnistro- 
wi spraw wewnętrznych, niektóre 
kompetencje ministra spraw wew- 


nętrznych — wojewodom, niektóre 
kompetencje wojewódzkiej władzy 
administracji ogólnej — powiatowym 


wiadzom administracji ogólnej, W 
dziedzinie organizacji władz skarbo- 


minister wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego może przekazywać 
kuratorom okręgów szkolnych spra- 
wy, należące do jego kompetencji, a 
inspektorom szkolnym, sprawy, nale- 
żące do kompetencji kuratorów okrę- 
gów szkolnych. 

W dążeniu do dekoncentracji władz 


WYPADKI W KOPALNI 
| KATOWICE. W ciągu 


wydarzyły na G. Śląsku dwa poważne wy- 


ubiegłej doby 
|padki górnicze. Ubiegłej nocy w kopalni 
|„Maks*” w Michałkowicach obsuwający się 
|węgiel zranił ciężko robotnika Piotra Szczy* 


RB t% e 7 s 
gła. Nieszczęśliwy górnik doznał złamania 


wych rozporządzenie ustala, że na-|rozporządzenie przekazuje w dalszym podstawy czaszki i ogólnego potłuczenia. W 


czelne kierownictwo i nadzór nad ad-|ciągu pewne uprawnienia minister- |godzinach porannych 


ministracją skarbową należy do mini- 
stra skarbu. — Organami 
skarbu w zakresie administracji skar-! 
bowej są jako władze drugiej instan-| 
cji izby skarbowe i dyrekcje ceł, a ja- 


stwa opieki spolecznej okręgowemu 


dowi Morskiemu, radzie ministrów, 
ministrowi sprawiedliwości itd. 


ko wladze {-ej instancji — urzędy| . Rozporządzenie o dekoncentracji 
skarbowe, urzędy skarbowe akcyz i| władz wejdzie w życie dnia 50go sty- 
monopolów państwowych, urzędy|cznia 1935 roku. 
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zuchwały napad 


na sklep 


KRAKÓW. W środę w późnych godzi- 
nach wieczornych dokonano w Chrzanowie 
niezwykle zuchwałego napadu rabunkowego 
na sklep jubilerski Chaima Reicha. Dwaj 
napastnicy wtargnęli do sklepu i steroryzo- 
wali właściciela oraz znajdującego się tam 
zegarmistrza Fridfelda. W pewnej chwili 
Reich chciał wezwać przez okno pomocy. 
Wówczas jeden z bandytów strzelił do Rei- 
cha, raniąc go ciężko w klatkę piersiową. Na 
pastnicy nie zdoławszy nie zrabować w oba- 
wie przed schwytaniem zbiegli. Zawiado- 
miona o napadzie policja rozpoczęła pościg. 
Rysopisy sprawców napadu podane zostały 
również i służbie kolejowej pobliskich sta- 


jubilerski 


cyj. W Trzebini portjer poznał w jednym z 
pasażerów, który miał bilet do Dąbrowy 
Górniczej uczestnika napadu w Chrzanowie. 
Wezwał go więc, by udał się znim do Urzę- 
du Ruchu. W drodze nieznajomy wydobył 
rewolweru i strzelił do portjera, raniąc go 
ciężko w okolicę jamy brzusznej, poczem 
zbiegł. Wczoraj rano policja w Chrzanowie 
zdołała schwytać jednego ze sprawców na- 
padu Edwarda Krzeszowskiego z Będzina. 
Aresztowany przyznał się do napadu i podał 
nazwisko wspólnika również mieszkańca 
Będzina Antoniego Skrobota. Ofiary strzela- 
niny przewieziono do szpitala w Chrzano- 
wie. 


Konflikt włosko - abisyński 


GENEWA. Sekretarjat Ligi Narodów 
otrzymał od rządu abisyńskiego depeszę, w 
której tenże zawiadamia, że wojska włoskie 
posuwają się naprzód, i zaatakowały wojska 
etjopskie, znajdujące się u wejścia do mia- 


zięcia przez Ligę Narodów odpowiednich 
kroków celem zabezpieczenia spokoju. Se- 
kretarz generalny Ligi Narodów Avenol od- 
powiedział  tełegraficznie, zawiadamiając 
rząd abisyński, że treść depeszy podał do 


sta Gerlogubi. Ze strony etjopskiej są straty | wiadomości członków Rady, która ma zebrać 
w ludziach. Rząd abisyński domaga się pow- 'się dnia 11 stycznia. 


zaszedł wypadek w 


kopalni Giesche w  Nikiszowcu, którego 


ministra inspektorowi pracy pewne uprawnie- jofiarą padł górnik Stanisław Michałek. Obu 
nia ministra przemysłu i handlu Urzę- | 


ciężko rannych górników przewieziono do 
szpitala. 


14 STRAŻAKÓW CIĘŻKO RAN- 
NYCH W AKCJI RATUNKOWEJ 

NOWY JORK. W 4 piętrowym domu za- 
mieszkanym przez 7 rodzin murzyńskich z 
nieznanych przyczyn wybuchł pożar. Straż 
ogniowa, która niezwłocznie po alarmie po- 
spieszyła na ratunek zdołała wydostać z pło- 
mieszkańców W 
chwili jednakże, kiedy strażacy jeszcze raz 
przeszukiwali płonący budynek. dom zawa- 
lił się, grzebiąc w gruzach dwóch uczestni- 
ków akcji ratunkowej. 14-tu strażaków jest 
ciężko rannych. 


nącego domu wszystkich 


BANANY DLA RYB. 

CASABLANCA. Wczoraj wieczorem spe- 
cjalny okręt-chłodnia dla bananów „Ilas 
Deles*, wiozący pełny ładnek bananów do 
Casablanki rozbił się z powodu mgły w od- 
ległości 2 km. od portu Casablanka. Statek 
zatonął. Załoga zdołała się jednak wyrato- 
wać. 


KIEROWNICY BIUR WYBOR- 
CZYCH W ZAGŁĘBIU SAARY. 


SAARBRUCKEN. Komisja plebiscytowa 
zaangażowała 950 cudzoziemców na kierow- 
ników biur wyborczych. Dnia 15 stycznia 
860 z nich będzie przewodniczyło w poszcze 
gólnych biurach, pozostali zaś będą krążyli 
między biurami dla zastępowania przewod- 
niczących. 

Holendrów, 350 


Szwajcarów, 220 Luksemburczyków, reszta 
to Duńczycy. Anglicy, Włosi, Szwedzi i Fin- 


W liczbie tej jest 365 


landczycy. 


swoich urzędników, a kasy chorych nie zwracają, 
kosztów leczenia szpitalom. 


I 
Dzięki czemu się to dzieje? Bo ponauchwa- | 


laliśmy sobie mnóstwo ustaw fikcyjnych, niewy- 
konalnych... 

Oto drastyczny przykład. W lipcu 1920 u- 
chwalił Sejm ustawę, wedle której w każdym po- 
wiecie miały powstać dwie szkoły rolnicze, mę- 
ska i żeńska, I cóż się stało? Z 241 powiatów 


(tylko... 3 wybudowały po dwie szkoły, 33 po je- | 


dnej, a reszta ani jednej... 


I dlatego — woła min. Matuszewski — nie 


wolno igrać z prawem, nie wolno przypuszczać, | 


| że uchwała Rady Ministrów, Sejmu, Senatu czy 


Ligi Narodów będzie coś warta, jeśli zbyt dale- 
ko odbiega od rzeczywistości, Tworzenie fik- 
cji, wymuszanie fikcji, duma z fikcji — to jest 
zło. 

Kto posiał to zło w Polsce? Min, Matusze- 
| wski stwierdza: 
— Przewrót majowy nietylko wypędził kup- 
|czących ze świątyni. Przewrót majowy przerwał 


nietylko rozkradanie Państwa — przerwał także 
budowanie fikcyjnej Polski kazirodczą 
spółkę idealistów i demagogów, Dziewięć dzie- 


przez 


siątych tych fikcyj, które oplątują pracę i życie 
Polski, pochodzi z czasów przedmajowych...* 


| 
| Tembardziej więc trzeba się starać, aby nie 
ulec najniebezpieczniejszej pokusie — aby wła- 
śnie z całą energją przystąpić do tępienia tego 


zła, znieprawiającego polską rzeczywistość 


Dobrze się stało, że ta twarda prawda zosta- 
l to z ust tak 
miarodajnych i na miejscu tak poważnem, 


ła bez osłonek wypowiedziana, 


Siewcy fikcji zostali ostrzeżeni, Obóz, dzier- 
żący odpowiedzialność za Polskę, nie myśli dłu- 
żej tolerować tego posiewu. 
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przedhistorycznego i 2 groby z czasów kultury 


lużyckiej, 
ambasadorem W. 


No wanym 
Brytanji jest sir Howard William 
Kemrad który w najbliższych dniach przybywa 
do Warszawy, 

W Zal ypie w dal- 
szym ciągt śnieżna wynosi 
kilka centymetrów. W niedzielę na Krokwi — 

Kon Konstytucyjnej 


iedziałek. 


Z dniem 21 grudnia 34 r, weszła w ży- 


~ 141 
i nawigacyjna polsko- 


i zawinie w najbliższych dniach 
statek pod banderą egipską „Aracack” po 7.000 
ładunek węgla do Aleksandrji. | 
bezrobotnych 
12 34 r. wy- 


tonowy 
zajerestrowanych 


aju w dniu 29, 


Liczba 


Z ZAGRANICY 


Policja francuska zaareszrowaía wspól- 


tościowych Poulne- | 
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PODATKI 

PŁATNE W STYCZNIU R. B. 

W styczniu 1935 r. płatne są nastę- | 
pujące podatki: 1) do 15 stycznia — 
zaliczka miesięczna na podatek prze- 
mysłowy od obrotu za rok 1954 w wy- 
sokości podatku przypadającego od o- 
brotu osiągniętego w miesiącu grud- 
niu 1954 r. przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i Il-ej kategorji i przemy- 
słowo I i V-ej kategorji, prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe oraz 
przez przedsiębiorstwa sprawozdaw- 
cze: 2) do 15 stycznia — zaliczka mie- 
sięczna na poczet nadzwyczajnego po- 
datku do dochodu, osiągniętego przez 
notarjuszy (rejentów) i pisarzy hipo- 
tecznych w miesiącu grudniu 1935 r.: 
3) do 7 stycznia — podatek dochodowy 
od uposażeń służbowych, emerytur 1 
wynagrodzeń za najemną pracę po- 
trącony przez służbodawcę w ciągu 
grudnia 1934 r.: 4) do 5 stycznia — 
yodatek od energji elektrycznej, po- 
Bany przez sprzedawcę energji ele- 
ktrycznej w czasie od 16 do 51 gru- 
dnia 1954 r.: 5) do 20 stycznia — tenże 
podatek, pobrany przez sprzedawcę 
energji elektrycznej w ciągu pierw- 
szych 15 dni stycznia 1935 r. 
"Nadto płatne są zaległości odroczo- 


ne lub rozłożone na raty z terminem 
płatności w styczniu, tudzież podatki, 
na które płatnicy otrzymali nakazy | 
płatnicze z terminem płatności rów- 
nież w tym miesiącu, 


urzędnika- 


na przedmioty z epoki | 


„GŁOS W 


ĄBRZESKI 


I 


przed sądem 


a 
pienany morde Sya 
MEL HE 
NOWY JORK. Tragedja bohatera pierw- 


Atlantyk, 


Lindbergha, staje się ponownie przedmiotem za- 


szego samotnego lotu przez puik. 


interesowania całej Ameryki. 2 bm. bowiem 
| rozpoczął się wielki proces Hauptmanna, przy- 
puszczalnego zabójcy małego Lindbergha, oskar- 
żonego ponadto o wyłudzenie od lotnika 50.000 
dolarów. 

Na proces przybył olbrzymi zastęp dzienni- 
karzy z całych Stanów Zjednoczonych, spesjal- 
delegowała również wielka 


| nych wysłanników 


prasa angielska i kanadyjska, nie licząc stałych 
| korespondentów wielkich pism światowych, 

Nowojorskie dzienniki poranne przepełnione 
| są wiadomościami ze śledztwa i fotogratjami bo- 

haterów procesu. 

Gmach sądu, w którym odbywa się proces, 
został dosłownie opleciony specjalnemi przewo- 
dami telegraficznemi i telefonicznemi, zainsta- 
lowanemi przez poszczególne dzienniki amery- 
kańskie, 

Małe, spokojne miasteczko Flemington uzy- 
skało nowe połączenia telefoniczne ze 132 więk- 
szemi miastami Ameryki i Kanady, 

Do miasta przybyły tłumy ciekawych, zapeł- 

Jedyny hotelik 
Mieszkańcy robią 


niając wszystkie wolne miejsca, 
miasteczka jest przepełniony. 
doskonałe interesy przy wynajmie pokojów, 
Ogromny napływ dziennikarzy (przybyło już 
około 300) oraz mnóstwo ciekawych, wywołał 
na ulicach ogromny chaos w ruchu kołowym, 


dnak władze państwowe i stanowe przyjdą w 
tym względzie gminie z pomocą. 

Proces trwać będzie kilka tygodni a może 
| nawet miesięcy, Wezwano do niego przeszło 
200 świadków, a ponadto zarówno obrona jak 
i prokurator zastrzegli sobie powołanie dalszych 
nowych świadków. 
| Dziennikarze twierdzą, że ci właśnie świad- 
kowie zadecydują o wyniku procesu, zeznania 
ich bowiem mają być niezwykle sensacyjne. 

Dzień wczorajszy upłynął w  100-letnim 
|gmachu sądowym w Flemington pod znakiem 
formalności, które mogą przeciągnąć się nawet 
kilka dni. i 

Sensacyjnie zapowiadają się na procesie ze- 
jznania pewnego Amerykanina, Burna, który pod- 
| czas śledztwa stwierdził, że był świadkiem u- 
prowadzenia dziecka Lindbergha i poinformował 
|jako pierwszy jednego z urzędników konsulatu 
amerykańskiego w Londynie o osobie Hauptman- 
| na, aresztowanego następnie w Ameryce, 

Burn twierdzi, że dziecko Lindbergha zosta- 
ło tylko przypadkowo zabite, ponieważ Haupt- 
mann, schodząc po drabinie z domu Lindbergha 
z dzieckiem na ramieniu, poślizgnął się i spadł 
na ziemię, przyczem dziecku pękła czaszka, co 
spowodowało natychmiastową śmierć, soda! 
gdy Hauptmann złamał sobie nogę. 

Wspólnicy Hauptmanna niejaki Rodriguez 
i Mueller, zanieśli go wraz z zabitem dzieckiem 


| 


który przybrał tak wielkie rozmiary, jakich ma- |do samochodu i czemprędzej odjechali, 


łe Flemington dotychczas nie widziało. 


| Wśród 200 świadków, których nazwiska są 


Flemington jest na ustach całego świata, a znane, na czoło wybija się para nieszczęśliwych 


|w każdym razie całej Ameryki, choć dotych- 


czas było miasteczkiem nieznanem nikomu. 
Poważną troskę dla miasta stanowią także 
olbrzymie koszty procesu, prawdopodobnie je- 


Samochód pod 


AUTO ROZBITE — CZWORO OSóB 


Z Torunia wracał do Świecia sa- 
mochodem p. Nelke M. Jadąc szosą z 
Chelmży do Fordonu, w okolicy U- 
uisławia, tuż przed torem kolejowym 
linji Chełmża — bydgoszcz w odda- 
leniu kilkunastu metrow od toru (by- 
la już pora schyłku dnia około 17-iej 
i zupeinie się ściemniało) zauważył 
zaporę lecz mimo 


szorer 


spuszczoną 
ł ł s 


j] l 4 
iągnięcia wszystkich hamulców — 


wpadia maszyna, po przeiamaniu za-| 


pory, zębem czasu już nadgryzionej, 
na tor kolejowy, kiórym to zbliżał 
. "S . x - ą 

się w pełnym pędzie pociąg osobowy 


jadący w kierunku Bydgoszczy. Sa- 


| mochód silnie zahamowany nie ruszył 
|z szyn a pasażerowie w ostatniej se- 


kundzie, dzięki przytomności umysłu 


wyskoczyli z auta i tak uszli strasznej 
| co 


śmierci jaka na nich czyhała. 
Nadjeżdżający pociąg, mimo da- 


nych znaków przez kolejarza obsłu- 


(it dziecku rere Za spalenie S00- 


W Browarkach pod Łodzią zda- 
rzył się potworny wypadek. Gospo- 
darz tamtejszy, Delążka spieniężył 
na targu w Łodzi dwie krowy i kilka 
świn. 

Po transakcji przywiózł do domu 
około 500 zł. w różnych banknotach, 
które położył na stole w mieszkaniu 
i natychmiast wyszedł wyprzągnąć ko 
nie od woza. Z nieobecności ojca sko- 
rzystał pozostający bez dozoru 5-letni 
synek Delążki, który widząc leżące 
na stole kolorowe papiery, wziął je i 
zaniósł do kuchni, io począł drzeć 
je na paski i palić w kominie. Gdy 
resztki banknotów znajdowały się już 
w płomieniach. Delążka wrócił, a wi- 
dząc, co dziecko jego zrobiło, dostał 


ataku szału i schwyciwszy leżącą w | 


kuchni siekierę, obciął dziecku obie 
rączki powyżej łokcia. Na przeraźli- 
wy krzyk malca nadbiegła jego mat- 
ka, a gdy stanęła w obronie strasznie 
okaleczonego dziecka, zasłaniając 


rodziców Lindberghów, dalej zeznawać będzie 


| żona Hauptmanna, piastunka małego Lindbergha 


Betty Gow, jak również znany pośrednik mię- 
dzy Lindberghem a porywaczami Condon. 


kolami pociągu 


CUDEM UNIKNĘŁO ŚMIERCI. — 


> 
gującego zaporę nie zdołał zahamo- 
wac lecz calą siią wpadi na pusty już 
samochód, z ktorego też pozostały 
tyiko nikię szczątki. Pociąg zatrzy- 
many kiikanaście kroków od miejsca 
katasiroly zabral nieszczęśliwych pa- 
sażerow, ktorzy na szczęście w o- 
gromnym nieszczęściu wyszli z tej | 
opresji coprawda wzruszeni do głębi | 
i przesiraszeni — lecz cało. 

Na miejsce wypadku przybyły | 
niebawem wladze bezpieczenstwa, | 
które też podjęły dochodzenia, Szole-| 
ra zatrzymano lecz wkrótce zwolnio- 
no. Kto ponosi winę w tym wypad- 
ku narazie trudno orzec, informują 
nas jednak, że na wspomnianej szosie | 
brak w przepisowej odległości od to-| 
ru, znaku ostrzegawczego dla aut, 
oczywiście utrudnia  szoferowi 
i nieznającemu tej szosy orjentację. 


(krwawiące się ciałko, szaleniec ude- 
|rzył ją tą samą siekierą w głowę, druz 
gocąc kości czaszki. Szaleńca obez- 
'władnili nadbiegli na odgłos awaniu- 
[Ty sąsiedzi. 

Dziecko zmarło w 
wskutek upływu krwi, ciężko ranną! 
zaś Delążkową przewieziono w stanie, 
beznadziejnym do szpitala. 

Delążka, który po zbrodni w dal- 
szym ciągu objawiał szaleńcze obłą- 
kanie, przesłano do zakładu dla umy- 


„słowo chorych. 
I 


SKUTKI ZBYT WCZESNEGO 
WCHODZENIA NA LóD 


BERLIN. W jednej ze wsi pod Bytomiem 
S-ro dzieci wskutek załamania się lodu na 
|stawie wpadło do wody. Uratowano 6-ro, zaś 
dwoje utonęło, wraz z 67-letnią kobietą, 
która z narażeniem własnego życia ratowala 


| tonących. 


Nr. 5. 


0 czem piszą inni... 


„Kurjer Poznański.“ 

Żydzi palestyńscy przeciw Anglji. 
_ Myliiby się jednak, kioby sądził. 
że wsrod zydosiwa miejscowego Al- 
bion cieszy się wieiką sympatją. 

bytem 1 ja tego imnieinania, że w 
warunkach obecnych przynajmniej 
protekiorat angielski uwazany jest 
przez zydow za cos korzystnego i po- 
ządanego. 

£ biędu wyprowadził mnie starszy 
żyd, pochodzący — zdaje się — z Fol- 
ski, ale na gruncie paiesiynskim już 
zaaklimatyzowany. 

— Macie szczęście, odezwałem się 
do niego, że protektorat nad tym kra- 
jem dostał się potężnej a życzliwej 
wam Anglji. 

Żyd az splunął z obrazy, 

— Szlag niech trafi wszystkie An- 
gliki! — zawołał z furją. 

— Jakto? Cóż możecie im zarzucić? 

— Ony wszystko przyrzekają a nic 
nie dotrzymują. 

— Więc któżby w takim razie na- 
dawał się na protektora tej ziemi? 

— Albo „Polska, — albo Ojciec 
szwienty !* 

Aż mnie zatknęła no takie dictum. 

— (o? Jak? wykrztusiłem wresz- 
cie. — Chyba źle słyszałem, albo też 
pan wypowiedział bardzo osobistą o- 
pinję. 

— Ani pan źle nie słyszał, ani ja 
nie głoszę osobistych przekonań! — 
zakończył żyd z gniewem. 

. — Ale dlaczegoż właśnie Ojciec 
Święty? — pytam zdumiony. 

— Bo wtedy panowałaby sprawie- 
dliwość w tym kraju. 

— A z jakiego powodu Polsce 
chcielibyście wkręcić protektorat? 

— Bo Polska ma za dużo żydów, i 
każdy rząd polski chętnieby się ich 

ozbywał. Dlatego Polska ułatwiła- 
bs nam osiadanie w Palestynie. 

Żyd ten mówił prawdę. Opinja je- 
go zgadza się z przekonaniem conaj- 
mniej wszystkich żydów, z którymi 
na ten temat mówiłem zarówno co do 
Papieża jak i w odniesieniu do Pol- 
ski i do Anglji. 


KONSUL ŁOTEWSKI KONFERO- 
WAŁ Z NIKOŁAJEWEM. 

Paryż. Le Petit Parisien donosi 
z Moskwy, że według wiarogodnych 
informacyj, konsulem, wymienionym 
w akcie oskarżenia w sprawie zabój- 
stwa Kirowa jest konsul łotewski 
Bissenieks. Dyplomacie temu zarzu- 
caja zdobycie od Nikołajćwa wiado- 
mości o charakierze politycznym i 
zgodzenie się na wręczenie Trockiemu 
listu na temat zamieszek terorystycz- 
nych w Leningradzie. Pozatem kon- 
sul Bissenieks miał również wręczyć 
Nikołajewowi 20.000 rubli tytułem 
subwencji dla grupy spiskowców. — 
W związku z tem — pisze dalej dzien- 
nik — Moskwa zwróciła się do Łotwy 
z żądaniem usunięcia Bissenieksa z 
dotychczasowego stanowiska. W dniu 
1 stycznia Bissenieks opuścił Lenin- 
grad. 


2 NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI 
NA ŚLĄSKU. 
Katowice. Na Śląsku wydarzy- 
ły się 2. I. dwa nieszczęśliwe wypad- 
ki. które pociągnęły za sobą ofiary w 


kilka minut ludziach. W Lipinach w kopalni „Ma- 


tylda* podczas stawiania przegród o- 


gniowych nastąpił wybuch, wskutek 
czego jeden z robotników poniósł 


śmierć na miejscu, a drugi został cięż- 
ko ranny. Drugi wypadek wydarzył 
się w kopalni „Maks“ w Michałkowi- 


cach. czasie wiercenia otworu w 
ścianie węglowej nastąpił nagły 


wstrząs, wskutek czego oberwała się 
powała węglowa. Jedna z brył ude- 
rzyła górnika 37-letniego Jana Wio- 
skę, zabijając go na miejscu. Zmarły 
pozostawił żonę i dziecko, 
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Złóż datek na 


walkę z gruźlicą 
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Dr Witold Jeszke 


Niech padną ostatnie zapory 


W „Dzienniku Poznańskim ukazał się po-| 
niższy artykuł, który porusza aktnalne zagadnie- 
nia Ziem Zachodnich. 

Artykuł ten zamieszczamy w 
głości. » 


całej rozcią- 
Redakcja. 


Gdy w dniu 28 grudnia 1919 roku Józef 
Piłsudski jako Naczelnik Państwa dla uczcze- 
nia pierwszej rocznicy powstania wielkbpol- 
skiego przybył do Poznania ówcześni nielicz- 
ni poznańscy piłsudczycy t. zw. Mlodopolacy 
wysłali do Niego na azeg delegację, która 
wręczyła Mu memorjał, w którym domagano 
się ścisłego zespolenia Jie "m Zachodnich z ca- 
łością Polski duchowego, politycznego i gos- 
podarczego. szczególnie zniesienia Ministe r- 
stwa byłej dzielnicy pruskiej i dzielnicowej 
granicy gospodarczej, Piszący te slowa, 
który w peja z: p. Mieczysława Ko- 
rzeniewskiego i Konstancji Kolskiej miał 
ten wielki RAREN wręczenia i uzasadnie- 
nia memorjału, prosił Komendanta, aby oso- 
bistym swym wpływem przyspieszył proces 
prawdziwego zbratania się dzielnic polskich. 


Komendant był zadowolony, a silny uś- 
cisk żelaznej jego dłoni był najwymowniej- 
szym dowodem, że postulaty nasze apro- 
buje. 


Likwidacja tak granicy gospodarczej, 
jak i Maiżrstwa b. dzielnicy pruskiej na- 
APRA nie odrazu wprawdzie, lecz stopnio- 
wo. Dziś z perspektywy kilkunastu lat co- 
raz wyraźniej uwypuklają się ujemne stro- 
ny istnienia tak oddzielnego Ministerstwa b. 
dzielnicy pruskiej jak i granicy gospodar- 
czej i coraz ROA LA F jest przekonanie, że 
trwanie ich było utrwaleniem seperatyzmu 
dzielnicowego niezgodnego z interesem Pań- 
stwa. 


W tem naświetleniu memorjał nasz z 
28-go grudnia 1919 roku nabiera tem więk- 
szego znaczenia. Hasło zwalczania sepera- 
tyzmu dzielnicowego hasło duchowego, po- 
litycznego i gospodarczego zjednoczenia 
Ziem Zachodnich Z całością Państwa rzucili 
młodzi poznańscy Piłsudczycy. 


Dziś w 15-letnią rocznicę konferencji 
naszej z Komendantem nad tem zagadnie- 
niem nasuwają się w płaszczyźnie ostatnio 
wytworzonych stosunków na Ziemiach Za- 
chodnich pewne refleksje, które godzi się 
szczerze, otwarcie i ze spokojem . poruszyć, 
temwięcej, że omawianie ich po  kawiar- 
niach przez ludzi źle poinformowanych lub 
złośliwie nastawionych, sprawy nietylko 
niewyświetla, ale przeciwnie szerzy psy- 
chozę i wprowadza zamęt, z którego tylko 
rodzą się nastroje niebezpieczne i szkodli- 
we dla dzieła zgodnej współpracy wszyst- 
kich części składowych Państwa. e 


Należy sobie uprzytomnić, że scalenie Pań- 
stwa z części należących poprzednio do róż- 
nych systemów prawno - politycznych zaw- 
sze i wszędzie napotykało na mniejsze lub 
większe tarcia. Tarcia te trwają tak długo, 
jak długo istnieją odrębności czy to szcze- 


powe, czy obyczajowe, kulturalne, gospo- 
darcze, czy jakiekolwiek. I w tem nie nale- 
ży dopatrywać się żadnej tragedji. Prze- 


ciwnie dobrze to zwykle robi, jest współza- 
wodnictwo, następuje perfiltracja dobrych 
odrębności, życie staje się bujniejsze i bogat- 
sze. 


Dalej należy sobie uświadomić, że pew- 
na walka między tendencjami centralistycz- 
nemi a regjonalna decentralizacja jest "w 
nowo powstałych państwach, a często i w 
starych państwach na porządku dziennym. 
Objawy tej walki obse *rwujemy w Polsce od 
samego początku i wiemy, że szczególnie 
namiętnie prowadzi ją Kraków i Lwów 


przeciwko tendencjom” centralistycznym. Te- 
go rodzaju tarcia czy walki nie mają w so- 
bie żadnych cech specyficznie niepokoją- 


cych jakkolwiek wynik ich na długie czę- 
stokroć lata determinować może rozwój 
czy upadek danych Forog, Nie o tych 
też zagadnieniach jakkolwiek istnieją one 

w stosunku do Ziem Zachodnich chcemy dzi- 
siaj mówić. 


Chodzi o rzecz trudniejszą, o rzecz sub- 
telniejszą i daleko drażliwszą. Niemniej po- 
ruszyć ją trzeba, bo wymaga tego interes 
ogólny Państwa, wymaga tego niemniej do- 
bro Ziem Zachodnich, wymaga tego prze- 
dewszystkiem wzgląd na to harmonijne ze- 
spolenie Ziem Zachodnich z całością Pań- 
stwa o którem dziś przed piętnastu laty mó- 
wiliśmy Komendantowi na zamku poznań- 
skim. 


Wstąpmy zgóry 'in medias res. Panuje 
u nas niezadowolenie, że w służbie państwo- 
wej nie widzi się prawie zupełnie pracow- 
ników pochodzących z Ziem Zachodnich. O 
tem mówi się od ust do ust, o tem dyskutu- 
je się na zebraniach, o tem pisze się listy i 
memorjały, o tem zaczęto już mówić na ze- 
braniach publicznych. 


Faktowi temu nie da się zaprzeczyć, że 
istotnie ani w Rządzie ani w władzach cen- 
tralnych ani w bankach i instytucjach pań- 
stwowych, na żadnem stanowisku wojewo- 


dów. ani na żadnem innem wyższem stano- 
wisku administracji państwowej dziś nie 
zasiada prawie żaden przedstawiciel Ziem 


Zachodnch. Jest dwóch ambasadorów, jeden 
poseł Rzeczypospolitej, kilku konsulów, 
kilku radców ministerjalnych i wojewódz- 
kich, kilku starostów i na tem koniec. Jedy- 
nie w sądownictwie zauważa się ostatnio po- 
cieszający przypływ sił miejscowych. 
Urzędników średnich nieproporcjonalnie 
mało, cokolwiek więcej funkcjonarjuszów 


WA 


niższych i to wyłącznie na miejsc wych | 
placówkach: w innych częściach Państwa 
nie spotyka się ich wogóle. 


fakty, których wytłuma- 
domaga się opinja społe- 


[o są niestety 
czenia słusznie 
czeństwa. 

W jednym z memorjałów w tej sprawie 
czytamy takie słowa: 

„Obywatele tutejsi, którzy w latach 
1915-ym i następnych własnemi silami zrzucili 
jarzmo niewoli, odzyskując samoistny byt 
polityczny, których dzielne wojsko  pospie- 
szyło na odsiecz Lwowa, a następnie przy- 
czyniło się do rozgromienia armji bolsze- 
wickiej w latach 1919 1 1920 i odniesienia 
pelnej chwały zwycięstwa, ci sami muszą 
dzisiaj, ib lat po odzyskaniu niepodległości, 
z niewymownym żalem zauważyć, że od 
wielu lat szczególnie jednak w ostatnim 
czasie przy obsadzaniu stanowisk w admini- 
stracji państwowej i w samorządzie tery- 
torjalnym odsuwa się ich od wspólpracy w 
służbie państwowej. 


W stosunku do stanu 
ści, powinno na mieszkańców b. "dzielnicy 
pruskiej przypaść 15 procent wszystkich 
stanowisk w administracji państwowej, czy- 
li około 68.000 posad na iączną ilość 450.000 
urzędników, wiącznie personelu  zatrudnio- 
nego przez koleje państwowe”. 

Jak wytłumaczyć ten 
rzeczy? 


liezebnego ludno- 


anormalny stan 


Najprzód trzeba 


przypomnieć, że w 
chwili powstania 


Państwa, w Wielkopolsce, 
na Pomorzu i śląsku spotykamy nadzwyczaj 
niski odsetek inteligencji, nadającej się do 
objęcia stanowisk urzędniczych: prawników 
np. naliczono tylko ca 150 tak, że ilość ta 
nie starczyła nawet na obsadzenie stanowisk 
sędziowskich. Nawet sił nauczycielskich nie 
starczyło; innych urzędników administracji 
wogóle nie było. 

Wiemy, że w tych warunkach Minister- 
stwo b. dz. pr. sprowadzać musiało siły 
urzędnicze z tych części polski, w których 
był ich nadmiar, tj. z Matioplski. Urzędnicy |, 
ci i sędziowie przybyli i należy im się 
wdzięczność za to, że pomogli zmontować 
tutejszy aparat sądowy i administracyjny. 


Na tym przykładzie widzimy, że postu- 
lat cytowany powyżej z wspomnianego me- 
morjału, iż poszczególne dzielnice winny 
dostarczać ilości urzędników  proporejonal- 
nie do ilości mieszkańców, jest wykonalny 
tylko wtenczas, jeżeli odpowiednia ilość 
osób kwalifikujących się na urzędników ist- 
nieje. Wówczas nie było jej. tak jak nie ma 
jej dziś w takich połaciach kraju. jak na 
Wileńszczyźnie, na Polesiu, czy na Wołyniu. 


Czy dzisiaj na Ziemiach Zachodnich ma- 
my dostateczną ilość ludzi ukwalifikowa- 
nych do objęcia tych stanowisk? 


Bez wątpienia. w międzyczasie ilość in- 
teligencji wzrosła niewspółmiernie, czego 
najiepszym i równocześnie najsmutniejszym 
dowodem jest ta wielka ilość bezrobotnych 
inteligentów. Ilość inteligencji jednakże nie 
jest jedynym sprawdzianem dla stwierdze- 
nia posiadania materjału na obsadzenie 
urzędów. Wiemy, że z postępem czasu coraz 
więcej każda administracja państwowa dą- 
ży do tego by mieć urzędników jaknajwię- 
cej wykwalifikowanych przez systematycz- 
ną służbę przygotowawczą, że ponadto wy-| 
maga się od urzędnika, szczególnie admini- | 
stracyjnego, wielu innych warunków przy | 
datności: przecież nigdy nie było do pomy- | 
ślenia, aby obsadzono urzędy administra- | 
cyjne ludźmi, do których régime nie ma za- 
ufania Bolłycnago: na których nie może | 
bezwzględnie polegać; tego nie znosi żaden 
mechanizm administracji państwowej, 


l jeszcze jedno: nawet gdy istnieje 
stęp najwięcej wykwalifikow anych 
datów na urzędników nie można z nich zro- 
bić urzędników tak długo, jak miejsca są 
zajęte, jak długo niema ARON. 


za- 
z i 
Kandy- 


W CZA z tem, przypomnieć należy, 


że Ziemie Zachodnie potraktowały kwestję 
obsadzenia urzędów swego czasu z pewnem 
niedocenianiem istoty sprawy W czasach 


dobrej konjunktury nie było chęci do obej- 
mowania urzędów. Wolne zawody, aadal, 
przemysł, bankowość, to przedstawiało po- 
nętniejsze perspektywy. Przecież znana jest 
długie lata trwająca ucieczka prawników 
naszych ze stanowisk sędziowskich do ad- 
wokatury: przepisowe 2 lata wytrzymał na 
stanowisku sądowem, bo wytrzymać musiał, 
lecz doczekać się nie mógł chwili, kiedy 
wybiła ostatnia godzina jego urzędowania. 


W tych to czasach, po roku 1926, sam by- 
łem świadkiem, jak władze centralne wy- 
silały się, by na różne kierownicze stanowi- 
ska pozyskać ludzi miejscowych. Przypomi- 
nam sobie, jak szukano kandydatów na 
Prezesa Sądu Apelacyjnego, Komitetu Lik- 
widacyjnego, Izby Skarbowej, Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego: byli kandydaci miej- 
seowi, proszono ich o objęcie tych stano- 
wisk lecz trudno, odmawiano. 


Jeszcze jeden moment chciałbym w łącz- 
ności z tem naświetlić. Wytwarzanie przez 
tutejszą opozycję, szczególnie narodowo-de- 
mokratyczną awersję do władz centralnych, 
mamienie opinji, że lada chwila oni obejmą 
władzę państwową, odstręczało ludność tu- 
tejszą przez długie lata od chęci szczerej 
współpracy z Rządem, t tak, że niejednokrot- 
nie słyszało się zdanie: „urzędu z rąk tego 
rządu, nie przyjąłbym nigdy — poczekam 
aż się system rządzenia zmieni“. Czekali 
długo, dziś już przestali czekać. 


ipo drodze 


BRZE SKE 


fak więc nie ulega wi ttpliwość i, że 
wielką część winy za to, że się tak stało, jak 
dziś jest przypisać należy samym sobie. 

Czy zatem niezadowolenie z istniejące- 
go stanu rzeczy jest zupełnie nienzasadnio- 
ne, czy niema działań takich poza własną 
winą i własnem  zaniedbaniem które 


uzasadniają to niezadowolenie? 

Owszem są! l o 
tą samą otwartością 
nach. 


tem pragnę pomówić z 
jak o własnych wi- 


Szczególnie uderza, że w instytucjach, 


jak Paa Polski, Bank Gospodarstwa Kra- 
Jowego, Bank Roh PKO. Ubezpieczal- 
niach, w których angażowanie pracowników 
leży w ręku wydziałów personalnych w 
Warszawie, zauważa się, że centralne wła- 
dze, centralnie dokonując podziału posad, 


w zupełności nie liczą się z 
niecznością zatrudniania w oddziałach czy 
ekspozyturach na incji urzędników, 
obeznanych z terenem i ludnością danego 
rejonu. Biurokratyzm i kartoteki centralne 
są silniejsze od tej prymitywnej racjonal- 


kardynalną ko- 


prow 


nej zasady słuszności. Niezadowolenie z te- 
go stanu rzeczy jest ogólne nietylko u nas, 
ale we wszystkich województwach. U nas 
tem słuszniejsze, że bezrobotnych, zdolnych 
bankowców i pracowników o wielkich kwa- 
lifikacjach dla objęcia stanowisk w ubez- 
pieczalniach wszelakiego typu — jest za- 
straszająca ilość, a miejscowych sił dotych- 
czas w tym typie instytucji nie widać pra- 
wie zupełnie. 

Jeżeli mówić w Warszawie z odpowie- 
dzialnemi osobistościami na temat tych nie- 
domagań, to wyczuwa się, że jest u nich 


szczera tendencja uwzględnienia słusznych 
postulatów  regjonalnych; w wykonaniu 


jednakże biurokracja te tendencje gdzieś 
paczy. Kontrola nad biurokracją 
może być jedynie skutecznem remedium i 
tego naieży się głośno domagać aż do skut- 
ku. — 

Już w czerwcu ub. roku na zjeździe 
działaczy społecznych i gospodarczych poru- 
szyłem jedną z bolączek z tej dziedziny za- 
gadnień, polegającą na tem, że we w zajem- 
nych stosunkach, jakie ułożyć się powinny 
między ludnością miejscową a _  napływo- 
wym stanem urzędniczym, z obydwóch stron 


popełnia się wciąż jeszcze fatalne błędy. Z 
jednej strony wciąż jeszcze nie został wy- 
pleniony ten typ „zakutego łba',*który nie 
zrozumiał, czem jest nowe Państwo Polskie 
i który poza Skalmierzyce myślami swemi 
nie sięga i wszystko, pochodzące z póża | 
Skalmierzyc uważa za „wschodnie i złe“ 


Rozmawiając 
wiłem 


niedawno z takim 
niemało. kiedy mi 
znał, że dwie rzeczy z poza 
okazały się u nas dobremi: 
mery przed kamienicami i 
mieszkań w kamienicach. 
przynajmniej coś! 

Z drugiej strony wskazałem na tę 
kluzywność, spotykaną u wielu z prz 
łych tu z innych dzielnic urzędników. któ- 
rzy przywieźli ze sobą wielkie zapasy swe- 
go parał jalnego patrjotyzmu i w swej cia- 
snocje umysłu wszystko i wszystkich oce- 
niają podług wzorów, które pozostały na 
ich soczewce wzrokowej z poprzedniej pa- 
rafji. Typy te nazywa się u nas „kolonizato- 
rami z ciepłych krajów* Mam wrażenie, że 
zmierzamy, choć powoli, lecz wytrwale do 
likwidacji jednego i dru; giego anomalu. 


typem. zdzi- 
jednak przy- 
Skalmierzyce 
oświetlane nu- 
numerowanie 
Chwała Bogu. że 


się 


eks- 


yb 


Największem 
przez te typy 


nieszczęściem, 
było ściąganie 


sze TZODĘMm 
w k ło siebie 


typów podobnych, otaczanie się tylko swo-| 
imi parafjanami, nie wyłączając sprowa- 
dzanych z dalekich stron nawet stenótypi- 
stek i woźnych. 

Że przeciwko iym pikiri »m zdrowył 
sens społeczeństwa miejscowe się burzy, 


tego nie potrzebuję bli; 

międzyczasie dowiddzisle sA 
objaw „kolonizatorstwa”* 
kania we wielu innych środowiskach m. in. 
we Wilnie, a nawet w Warszawie. Mamy 
więc do czynienia z psychicznym objawem o 
ogólniejszem znaczeniu. Tem intensywniej 


splikować. W 
się, że na ten 
są podobno narze- 


trzeba bakcylowi temu wypowiedzieć sta- 
nowczą walkę aż do skutku. 
To są bodaj najwa iżniejsze przyczyny 


które powodują nieobecność miejscowego 
czynnika w urzędach państwowych a przez 
to słuszne rozgoryczenia. 


Jest jeszcze jeden moment rozdraźżnia- 


jący, o którym się mówi wiele. Wskazuje 
się na wypadki naglego i nieumotywowa- 
nego uzyskiwania stanowisk przez osoby 


nikomu bliżej nieznane, a które wyskakują 
jako darzone szczególnemi względami przez 


4 lub ini + „kapliczkę wzajemnej adora- 
cji“. Szcze gólnie draźni, jeżeli dla robienia 
posady takim ludziom usuwa się ich tutej- 


szych poprzedników bez żadnej koniecznej 
potrzeby. 


Przyznam się, że o tem ostatniem za- 
gadnieniu z własnej obserwacji wiem bar- 
dzo mało i nie zdążyłem go dostatecznie 
zgłębić. Nie należy jednakże objawów tego 
rodzaju puszczać płazem i wypadnie powró- 
cić do tego tematu, o ile się okaże, że i tu 
należy ude "rzyć na alarm, 


Rosną liczne nowe zastępy młodzieży, 
kształcą się i chcą być pożytecznymi pra- 
cownikami dla Narodu i Państwa. Rosną li- 
czne zastępy tych, którzy cheą się poświę- 
cić służbie państwowėj. Z niepokojem py- 
tają, czy warto? Odpowiadamy: warto! 


Dtr. 3 

A ane zam 
Państwo chce najdzielniejszych dla swej 
służby. Jeżeli w tych pierwszych latach 


przełomowych wynikły niedomagania, które 


dziś po nazwisku, dla ich wytępienia, naz 
waliśmy to żyjemy w pełnej nadzii 
anomalja te zlikwidujemy i że przyszłe po- 
kolenie już pracować będzie w warunkach 
normalnych. 

Ziemie Zachodnie w swej olbrzymiej 


większości, a szcze 
chce wnieść do 

wartości wszystko, co ma w 
szego, chce, aby nareszcie 
tać, gdzie się kto rodził, do jakiej szkoły 
chodził, a chce, by jego wartości kwalifiko- 
wano na terenie całej Polski jedynie objek- 
tywnym sprawdzianem przydatności jego 


gólnie młodsze 
ogólnopolskiego 


pokol rie 
skarbci 
najlep- 

przestano Się py- 


sobie 


sil i pracy. Pokolenie to chce czuć się rów- 
nouprawnionem przy budowie gmachu Mo- 
carstwa Polskiego na wszystkich jego pię- 
trach i frontach; chce wziąć na siebie cię- 


żar współodpowiedzialności za jego losy. 
Niech padną wreszcie 

które temu duchowemu 

jeszcze na przeszkodzie. 


ostatnie zapory, 


zjednoczeniu stoją 


OTIIA TAREE IFE UDE P SITERA LE S 


ZMIANA ROZPORZĄDZENIA 
O ŚWIADCZENIACH NA RZECZ 
FUNDUSZU PRACY. 


Prezes Rady Ministrów w porozu- 
mieniu z ministrami Spraw Wewnę- 
trznych, Skarbu, Przemysłu i Handlu, 
Komunikacji, Opieki Społecznej. oraz 
Rolnictwa i Reform Kolnych. 
rozporządzenie, zmieniające 
nie rozporządzenie o 


wydal 
poprzed- 
świadczeniach 


|na rzecz Funduszu Pracy. 


W myśl nowego rozporządzenia, 
kwoty potrącane przez pracodawców, 
przedsiębiorstwa oraz m 
stwowe, 


'nopole pań- 
związki komunalne lub insty- 


tucje prywatne. należy wpłacać do 
F unduszu Bezrobocia na jego rachu- 
nek czekowy w PKO. do dnia 20-go 


miesiąca następującego po 
Jeżeli zaś chodzi o zakłady 
hutnicze do dnia 25- 


wypłacie, 
SÓTNicZzo- 


go tegoż mie- 

siąca. Równocześnie winny być złożo- 
. 1 <a ę 1 

|ne właściwemu zarządowi obwodo- 


bezrobogia deklara- 
dokładne obliczenie 


wemu Funduszu 
cje, zawierające 
opłat. 


Wymiar i pobór opłat od 
rych kategoryj płatników. lub też na 
niektórych terenach Rzeczy pospolitej 
mogą być powierzane innym instytu- 
cjom prawno-publicznym. Zasady i 


tryb powierzania tych czynności in- 


niektó- 


stytucjom prawno-publicznym, oraz 
wysokość odszkodowania za ich wy- 
konywanie określi odpowiednie zarzą- 


dzenie ministra Opieki Społecznej. 


Wpływy na rzecz Funduszu Pracy 
wraz z asini za zwłokę, otrzymane 
w ciągu pierwszych 15-tu dni miesią- 
ca, wpłacają urzędy skarbowe, urzę- 
dy celne, zarządy gmin i Fundusz 
Bezrobocia, po potrąceniu odszkodo- 
wania i ewentualnych zwrotów, na 
rachunek czekowy Funduszu Pracy 
w PKO. do dnia 20-go tegoż miesiąca, 
a sumy otrzymane w drugiej połowie 
¡miesiąca — do dnia 5-go następnego 
miesiąca. 


NABRAŁ DOSTAWCÓW 
I ZWIAŁ DO BERLINA, 


Poznań. Władze opiec zętowały 
w Poznaniu magazyn konfekcji dam- 
skiej, należący do firmy Z. Dernow. 
Właściciel firmy Dernow poczynił w 
ostatnim miesiącu większe zamówie- 
nia towarów u kupców w Łodzi i War- 
szawie, którym przyrzekł uregulowa- 
nie pretensyj na Sylwestra. W tym 
czasie Dernow wyjechał z żoną na 
święta do Berlina i zlikwidował sw oje 
mieszkanie w Poznaniu. Dernow nie 
stawił się na umówiony dzień, by ure- 
gulować rachunki. Wobec tego maga- 
zyn został opieczętowany. Straty po- 
szkodowanych sięgają 60.000 zł. 


EMIGRACJA ROLNIKÓW Z POLSKI 
DO BRAZYLJI I ARGENTYNY. 


Warszawa, W roku bieżącym 
przeprowadzona będzie wielka emi- 
gracja rolników z Polski do Brazylji 

Argentyny. Powołane władze za- 
kończyły rokowania ze stowarzysze- 
niami kolonizacyjnemi, które otrzy- 
mały od rządów obu państw poważne 
koncesje na parcelację olbrzymich 
obszarów. Obszary te znajdują się w 
stanie Parana a w Argentynie w sta- 


nach Cordoba i Tucuman. W pierw- 
szej połowie rb. wyjedzie około ty- 


siąc rodzin, 


BRZESKI“ 


urządzenie 


W myśl rozporządzenia nadzwyczajnego 
komisarza do spraw walki z epidemjami, do- 
zwolone jest zamykanie dopływu wody do 


nieruchomości przez zarząd miejski, lub kie- 
rownictwo zakładu wodociągowego jedynie 
w przypadkach braku wody. przeprowadza- 
nia koniecznych napraw i nieuiszczania na- 
leżności za wodę, o ile względy zdrowia puz 
blicznego nie stoją na przeszkodzie. 

W przypadkach nieuiszezania należności 
za wodę zamykanie jej dopływu do nierucho- 
mości jest dopuszczalne po uprzedniem bez- 
skutecznem upomnieniu. Upomnienie to po- 
winno być doręczone właścicielom, lub za- 
rządowi danej nieruchomości po upływie ter- 
minu najpóźniej na 14 dni przed zamierzo- 
nem wyłączeniem urządzeń lub zamknięciem 
dopływu wody. 

Zamykanie dopływu wody do budynków, 
lub ich części jest dopuszczalne w przypad- 
ku nieuregulowania należności za wodę w 


Kiedy można wyłączyć 


wodociągu 


ku i może być uskutecznione jedynie na pod- 
stawie zezwolenia władzy administracji ogól- 
nej pod warunkiem, że zakład wodociągowy 
zapewni mieszkańcom tych budynków moż- 
ność korzystania z sieci wodociągowej przez 
urządzenie w odległości nie większej niż 50 
do 55 m. od granicy nieruchomości zdrojów 
ulicznych. 

Brak odpowiedzi władzy administracji o- 
gólnej w ciągu dni 7 od otrzymania przez nią 
podania o pozwolenie wyłączenia -urządzeń 
doprowadzających wodę do nieruchomości, 
lub zamknięcia jej dopływu uważa się za je- 
dnoznaczne z udzieleniem zezwolenia. 

W razie naruszenia przez zarząd miejski 
lub kierownietwo zakładu wodociągowego po- 
stanowień rozporządzenia, jak również ze 
względu na zdrowie publiczne, powiatowa 
władza administracji ogólnej może zakazać 
albo też zarządzić włączenia wyłączonych u- 
rządzeń. doprowadzających wodę, lub otwar- 


przeciągu 90 dni od daty doręczenia rachun |cie zamkniętego jej dopływu. 


CA WSE MN CNTAAZZECW N POWZZIEA POKO 
"+ *MORDERCZY Bój POD STZECHĄ WIEŚNIACZĄ, 


Krwawy Nowy Rok we wsi Radio 


Rodzinna masakra na 


Komenda policji powiatowej w Piotrkowie 
zaalarmowana została wiadomością 0 ponurej 
zbrodni morderstwa, dokonanego we wsi Rządio 
gminy Szydiów, powiatu piotrkowskiego. Z ra- 
cji nowego roku u miejscowego gospodarza p. 
Wojciecha Kowalczyka odbyło się przyjęcie ro- 
dzinne, w którem wzięła udział rodzina Kowal- 
czyków oraz skoligacona z niemi rodzina Kryz- 
ków. — Przyjęcie spokrewnionych rodzin odby- 
ło się wczesnym rankiem, to też około południa 
krewni, zwłaszcza w linji męskiej byli już po- 


wspólnem przyjęciu. 

jących się, poczem pośpieszyli z pomocą ofiarom 
krwawej masakry. Zawezwano lekarza, który 
stwierdził zgon dwóch uczestników bójki i bez- 
nadziejny stan trzeciego. 

Zabitymi w bójce okazali się Antoni Kowal- 
czyk, oraz właściciel zagrody Wojciech Kowal- 
czyk, Ciężko poranionym okazał się Władysław 
Kryzek, którego po udzieleniu pierwszej pomo- 
cy lekarskiej przewieziono w stanie beznadziej - 
nym do szpitala powiatowego św. Trójcy w 
Piotrkowie, gdzie też wkrótce zmarł, 


ŻA ak cl 


Święta Rodzina w Nazarecie 


ważnie podchmieleni, 


Wówczas zaczęły wycho- 
dzić na jaw bolączki i żale, które w rezultacie 
doprowadziły do krwawej w skutkach rozprawy. 


Zwłoki obydwu zamordowanych Kowalczy- 
ków zabezpieczone zostały na miejscu do czasu 
przeprowadzenia oględzin komisji sądowo-le- 


— 0 SĘ, EFR we E T 7 
TE ENIR TRC7Y“ ciekawsze zdarzenia z calego miesiąca. Dla ludzi, któ- + NE 
PRZEOBRAŻENIE „TĘCZY = ja |. wę PR A> „fee zh ar La Od słowa do słowa poszły w ruch kije, a na- karskiej. 
a Aal są Tecza woń ro- | TZY uie chcą, albo órych e stac a abono i- x ` > £ c à - e » 54 
h szaczęzci he osi zyka gó |ku pism różnych, „Tęcza będzie tem czasopismem, | stępnie noże i siekiery. Zaalarmowani odgło W wyniku przeprowadzonego przez policję 
"ge È ti kie wra | które poda wszystkie najważniejsze wiadomości razem. sami toczącej się walki sąsiedzi, bojąc się inter- | dochodzenia udało się zatrzymać sprawców 
i i p wzoto- | Szata pazaoniakowen Says zę A po-|wenjować we własnym zakresie zaalarmowali | krwawej masakry. Okazali się nimi Jan, Ste- 
i | ziomie. Namor okazowy: wióry wstał. chetni. Nest. | najkktany. posterunek. policii T pointoo W | ga 4 Sol a 
wa wrazonit vema nol jo SKIC. à $ s S 2 
k 6 X Zad Równocześnie z przeobrażeniem redakcyjnem wpro- chwilę później w zagrodzie Kowalczyków zja- Osadzono ich w więzieniu do dyspozycji 
Z yw w GREW j |“ adziło Wydawniewo udogodnienia w prenumeracie. —| wiło się kilku policjantów, Izba, w której od- władz sądowych. 
À e l (780) prora tAE Ah ZE M grea eoa bywało się noworoczne przyjęcie, przedstawiała Wiadomość o krwawym nowym roku we wsi 
era : k P takie wzg 15 zi ocznie, oraz prenumeraię s > > N 7 ś > 
kióco 2 ntu mie mo |premjowanemi za %,— wzgl. 22— zł rocznie. Zresztą istną jatkę. Cała podłoga dosłownie była zlana Rządło wywołała w całej okolicy zrozumiałe 
j a ave iniczy nowy |0 samem piśmie oraz wszystkich szczegółach prenume- krwią. Leżały na niej trzy zmasakrowane ciała | wrażenie, 
typ pisma, łą aktualność ogłębieniem tematu, | Taty poinformuje naj'< pia maet okazowy, który péi ludzkie, Kilku jeszcze mężczyzn biło się nadal, Jak się dowiadujemy, przyczyną krwawej 
syla za nadesianiem 1 zł Administracja „Ięczy”, Po- d = 
nia z w inych Ma : i P 4 . : > 
A x wo które sumować będzie wszystkie naj.[znań. Al. Marcinkowskiego 22 Przybyli policjanci szybko obezwładnili bi-| masakry były porachunki rodzinne, 


Ks. Dr. Władysław Łęgowski. 


sA r rz. : 

Z pielgrzymką do Ziemi Św. 
27 (Ciąg dalszy) 

- Tak się cieszę, że mogę służyć braciom 
słowianom, odzywa się Brat. 

— Milo nam, odpowiadamy, słyszeć język sło- 
weński tu w Betleem, ale dla nas spędzi Brat noc 
bezsenną. 

— To nic, nie często mi się zdarza służyć ka- 
płanom polskim. ; 

— Nie mógłbym usnąć, odzywam się, nie po- 
zdrowiwszy poprzednio Stajenki Betleemskiej. 
Niech nas Braciszek zaprowadzi do niej. 

— Dobrze, proszę iść za mną! 

Kroczymy starożytnym krużgankiem, prze- 
chodzimy przez kościół św. Katarzyny i dostaje- 
my się do schodów, które wiodą w dół do Groty 
Narodzenia. Stanęliśmy w Grocie, oświetlonej 
skąpo kilku lampami, zwisającemi z sufitu. Tyl- 
ko w niszy pomiędzy schodami znajduje się ołta- 
rzyk, pod którym liczne lampki oświeilają płytę 
marmurową. Na niej błyszczy gwiazda MR sek 
okolona napisem: Hic de virgine Maria Jezus 
Christus natus est —-co znaczy: tu z dziewicy 
Marji Chrystus narodzony jest. Padamy na ko- 
lana i oddajemy pokłon Bożej Dzecinie, jak ongi 
pasterze i Trzej Królowie. 

Nie zwiedzamy Groty, tylko udajemy się na 
spoczynek. Jutro, gdy reszta pelgrzymki przybę- 
dzie do Betleem, O. Borkowski oprowadzi nas po 
Grocie i Bazylice Narodzenia. 


| Boże Narodzenie. 


O północy kołace Braciszek do drzwi i woła: 
proszę wstać! Zrywam się i po kwadransie jestem 
w zakrystji. Przy pomocy Brata ubieram się do 
mszy św. a o pół do t-ej w nocy staję przed ołta- 
rzem św. Trzech Króli, który pozostał w posiada- 
niu katolików. 


Zaczynam mszę św. według formularza na 
[u bowiem Boże Narodzenie 
trwa przez cały rok. Jakaś cisza nadziemska ota- 
cza mnie. Oko od czasu do czasu kieruje się ku 
płycie, oznaczającej miejsce narodzenia. Kiedy 
odwracam się na Dominus vobiscum, spoglądam 
na żłobek, w którym spoczywał maleńki Jezus. 
„W żłobie leży, któż pobieży — — —“ ta pieśń ko- 
lendowa dźwięczy mi w uszach. Kiedy nawiam 
„Gloria in excelsis Deo — —“ uprzytomniam s9- 
bie. że aniołowie hymn ten śpiewali w pobliżu na 
niwach betleemskich. Msza św., którą mam szczę- 
ście odprawić w Grocie, tak obfituje w wspomnie- 
nia radosne i wzloty duchowe, że pewnie drugiej 
podobnej w życiu odprawiać nie będę. 

Skończyła się. ; podiówn do zakrystji i skła- 
dam szaty liturgiczne. Potem schodzę ponownie 
do Groty. żeby podczas następnej mszy św. złożyć 
Bogu dzięki za iwielką łaskę, której dziś dozna- 
lem. Modły spłoszyły senność z mych powiek. 

Nie wracam zaraz do hospicjum, tylko wcho- 
dzę do Bazyliki, Cisza grobowa tu panuje. Tyl- 
ko jedna lampa przed wielkim ołtarzem rozpra- 
sza nieco mrok. Przeszedłem obszerną Bazylikę 
w dłuż i szerz, potem siadam na balustradzie 
i wspominam dzieje tej świątyni. Zalicza się do 
najstarszych świata chrześcijańskiego. Rozpoczę - 
la ją budować pobożna cesarzowa Helena w ro- 
ku 326. Wykończył cesarz Justinian w roku 531. 
Najazdy pogan oszczędziły ją, tak że przetrwała 
w pierwotnej postaci do dnia dzisiejszego. Miljo- 
ny chrześcijan wielbiło w tej Bazylice Matkę Bo- 
żą i jej Dziecię, a dziś los zawiódł tudotąd nas 


gromadkę Polaków. Zato: Gloria, gloria in excel- 


sis Deo! 
Spoglądam na zegarek. 


ndać się na spoczynek, bo dziś rano przybędzie 


reszta pielgrzymów z Jerozolimy, weźmie udział 
w nabożeństwie uroczystem w Grocie a potem 
zwiedzać będziemy razem miasteczko Betleem. 


je 2. w nocy. Czas 


Wróciłem do mego pokoju i ułożyłem sig r 
snu. Wicher szarpie okiennicami, jakbyśmy byli 
w grudniu a nie w kwietniu. Ale w duszy mej 
panuje pokój, którego burze przyrody i życia za- 
mącić już nie mogą. 


XII. TRZY PROCESJE. 

Wielki Piątek! Rano bierzemy udział w „czar- 
nej mszy”, która odprawia się w kaplicy na Golgo- 
cie. Rzewny śpiew: „Ecce lignum oquis... wzrusza 
nas do głębi, wszak drzewo krzyża było zatknięte 
tu na szczycie Golgoty w otworze, na który spo- 
glądamy i którego się dotykamy. Skończyła się 
msza św. Wracamy do hospicjum na śniadanie. Na- 
tsrój wielkopiątkowy ogarnął nas, to też w refek- 
tarzu panuje cisza. Przerywa ją ks. prałat Mar- 
chewka podając nam do wiadomości, że bierzemy 
udział w Drodze Krzyżowej, która o ł1 godzinie 
wyruszy z miejsca dawnej twierdzy Antonia, gdzie 
znajduje się pierwsza stacja. Droga Krzyżowa 
w. Wielki Piątek w Jeruzalem! O, jakież to szczę- 
ście kroczyć drogą zroszoną potem i krwią Zbawi- 
ciela i rozmyślać na miejscu wszystko to, co Jezus 
wycierpiał podczas tej drogi! 

O pół do 11-tej udajemy się wspólnie uliczką, 
wiodącą koło naszego hospicjum na wschód, do 
gmachu pociemniałego od wieków i schodami ka- 
miennemi wchodzimy na dziedziniec obszerny. Je- 
steśmy w twierdzy na miejscu starożytnego Pre- 
torjum czyli ratusza. Dziś gmach zajmuje szkoła 
mahometańska. Chrześcijanom tylko w piątki 
wolno tu wejść i stąd pod przewodnictwem O. O. 
Franciszkanów rozpocząć Drogę Krzyżową. 

Ojcowie ustawiają nas do procesji. Czoło zaj- 
mują pielgrzymi francuscy w liczbie około trzystu 
osób. Nas jako ogonek przyczepiono do Francu- 
zów. Niektórzy z nas burzą się: 

— Nie jesteśmy wasalami francuskimi! Je- 
steśmy wolnym narodem i chcemy tworzyć osobną 
grupę polską. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


PES W sobotę, 5 I 


Dancing Bridge T.C.L* ws 


ali kina „Słońce 


RWE 


o godz. 20-tej 


Noc niespodzianek! 


Wyłączamy prąd 


W związku z przerwą'w dostawie 
rądu — w mieście zapanowało wiel- 
kie zaniepokojenie o przyszłość na- 
szych mechanizowanych warsztatów 
rzęmieślniczych i przemyslowych. 


Poniżej zamieszczamy > niektóre 
wyjątki z listów, wzgl. głosy osób, 


które zwracały się w tej sprawie do 


Redakcji. 
* * 

„Mało pewnie składów, nawet na ulicy 
Marszałka świeci pustką. Jeśli w dalszym 
ciągu przerwy w dostawie prądu będą tak 
częste i długie. to nikt niczego w Wąbrzeź- 
nie nie zamówi. Rzemieślnik bowiem kupił 
motor i odpowiednią maszynę, która dla 

* braku prądu stoi bezczynnie. Rzemieślnik 
wąbrzeski zniewolony jest dostarczać pro- 
dukty swej pracy w terminie spóźnionym — 
i w ten sposób traci najlepszego klienta. 

Panowie „od prądu“ róbcie tak dalej — 
"a w krótkim czasie staną te warsztaty pra- 
cy które są od was, a raczej od prądu za- 
leż >! 

* * * 

„.Społeczeństwo wąbrzeskie staje się 
coraz uboższe.. Gdybyśmy szukali przyczyn 
tego zjawiska, to znaleźć można ich kilka. 

Jedną — to brak w Wąbrzeźnie elek- 
trowni miejskiej. Przyłączenie bowiem Wą- 
brzeźna do Związku Elektryfikacyjnego, jak 
mogliśmy się w ciągu kilku lat przekonać 

nie daje rękojmi regularnej dostawy 
energji eletrycznej. 

A któż na tem traci? 

Nasamprzód traci samo miasto. Nie ma 
energji — niema z tego źródła dochodów. 

Więcej jednakże traci na braku prądu 
kupiec, rzemieślnik i przemysłowiec. 

Kupiec z powodu nieoczekiwanego wy- 
łączenia prądu narażony jest na straty wy- 
nikłe czy to z powodu popełnionych w cza- 
sie braku energji — kradzieży, czy to z 
powodu słabszego dopływu kupujących. 
Przemysłowiec, zwłaszcza większy, 
chcąc otrzymać dostawę dla klientów z in- 
nych miast, musi walczyć z konkurencją. 
Bije on tę konkurencję i taniością i termi- 
nem dosławy. 

Jeśli jednakże dostawy nie wykona ter- 
minowo, lepiej takiemu przemysłowcowi do 


KOMUNIKAT SEKRETARJATU 


B. B. W. R. 

Członkom Kół BBWR. w powiecie 
podaje się do wiadomości że biuro 
sekretarjatu czynne jest regularnie 
codziennie od godz. 10 — 14-tej i od 
16 — 17-tej. 


"KRONIKA 


Kalendarzyk 


5 8 ©  |św.katolicj Słońce 
a = 3 
A = à wschód] zachód 


4 {styczeń P, Tytusa 7,25 | 3,23 
5 4 S. Telesfora 7,27 | 3,22 
6 5 N, Trzech Króii 7,28 3,21 


NA DOŻYWIANIE BIEDNYCH 
miasta Wąbrzeźna ofiarowali: Państwo 
Dulscy 10 zł — Kat, Związek Młodzieży Mę- 
skiej, oddział Wąbrzeźno 5 zł. 
Szlachetnym ofiarodawcom serdeczne „Bóg 
zapłać”, — Prosimy o dalsze datki, 
ZA ZARZĄD 
(—) Helena Sigurska, skarbniczka 
(—) Jan Nałęcz, prezes 


NA RZECZ KUCHNI LUDOWEJ 
złożył Pan Cleinow, majętność Książki — 
1 worek ziemniaków, 1 worek marchwi i 1 cielę. 
Ofiarodawcy składam  najserdeczniejsze 
podziękowanie — prosząc gorąco o składanie 
dalszych ofiar, 
ZARZĄD MIEJSKI 


Burmistrz (—) Schwarz 


NA POWODZIAN 

Dotychczasowy wynik zbiórki na powodzian 
jw gotówce złożonych w tut, Starostwie przedsta- 
twia się następująco: 

Rychnowo 10,50 zł; Małe Pułkowo 6 zł; 
| Stow. Katol, Młodz. Męskiej Jarantowce 5 zł; 
, Przydwórz 22,10 zł; Golub 20,55 zł; Sierakowo 
119,50 zł; Związek Strzelecki Pluskowęsy 5 zł; 
Czaple 72,74 zł; Stanisławki 8 zł; Orzechowo 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


W cierpieniach reumatycznych, podaarze, 


nerwowych i głowy, grypie i przeziębieniu 
tabletki Togal dobre usługi. Tabletki 


przynoszą ulgę w 
Do aabycia w naj 


Togal 
tych cierpieniach. 
bliższej aptece 


Policja wąbrzeska zlikwidowała 
amatorów drobiu 


Na terenie powiatu 
ustały od pewnego czasu kradzieże 
nieomal zupełnie. Stało się to dzięki 
sprawności posterunków P. P., które 
R mienie obywateli. Pozatem 
przytrzymani za różne kradzieże 
osobnicy odsiadują w więzieniach ka- 
ry za popełnione grzechy. 

Podczas nocnego obchodu rejonów 
— posterunkowi miejscowego 
runku przytrzymali trzech osobni- 
ków, którzy jak się okazało wyruszy- 
li na większą wyprawę. 


wąbrzeskiego 


poste- | 


Przytrzymanymi okazali się: Si- 
;korski Feliks, Mikołajczyk Wtady- 
|sław z Jarantomic, Łukaszewski Ed- 
mund z Wąbrzeźna i Barbarski Alek- 
sander bez stałego miejca zamieszka- 
nia. 

Celem ich były kurniki gospoda- 
rzy w Łopatkach. Przy rewizji znale- 
|ziono łom, worek, 2 lampki kieszon- 
kowe i 2 noże. 

Amatorów cudzego drobiu osadzo- 
no w areszcie. 


lował rachunek za „pokój“ — byle się matka 
o tem nie dowiedziała. 

Wierzymy, że się nie dowie! Ruszył więc 
do domu. Matce zełga. a narzeczonej wręczy 
tabliczkę czekolady, która w upadku nie od- 
niosła żadnego szwanku. 


WANDALIZM 


Ozdobą naszego miasta, to aleja drzew za- 
sadzona nad jeziorami, Większość obywatelstwa 
otacza t. zw, promenadę opieką. — Są jednakże 
jednostki, które wycinają nieomal całe drzewa 
i biorą takowe na opał. 

W ostatnich dniach przytrzymano dwóch 
chłopców szkolnych, którzy za ścinanie gałęzi 
|odpowiadać będą przed sądem. 

Również i na Podzamczu niszczą pewne je- 
dnostki zasadzone tam drzewa i świerki — Na 
gorącym uczynku również 
| paru osobników, którzy zasiądą na ławie oskar- 


przychwycono tam 


tej firmy po zamówienie się nie zwracać. |5 zł; Węgorzyn 5,20 zł; Pracownicy Kolei Pow. | żonych. 


Czekają go tam jedynie cierpkie słowa. 

Pozostaje mu więc jedynie albo prze- 
nieść swoje przedsiębiorstwo do innego mia- 
sta, albo o ile ma odpowiednią gotówkę — 
wybudować własną elektrownię. 

* * * 

Jeden z większych 
trakcie rozmowy twierdził: 

Miasto chce walczyć z plagą bezrobocia, 
ale z drugiej strony miasto jest wzgl. bę- 


dzie winne, że bezrobocie się powiększy. 


Miasto zwraca się później do obywatelstwa o; 


ofiary na bezrobotnych. ale któż będzie 
mógl dawać, jeśli warsztaty będą stały — a 
warunki oświetlenia będą u nas gorsze ani- 
żeli po wsiach. 
* * * 

Pewien Czytelnik pisze: 

Muszą być przerwy w dostawie prąd 
— gdyż przyczyną jest zawsze „siła wyż- 
sza“: 

zimą: Śnieg i szron, 

wiosną: wichury, 

latem: bociany, 

jesienią: wichury. 


Jak nas informują, przerwa w dostawie prą- 


rzemieślników, w | 


| Wąbrzeźno 14,30; Piwnice 26,30 zł; Golub 16 zł; 
|Lipienica 28,25 zł; Stanisławki 1,50 zł; Kowa- 
|lewo 151,75 zł; Zebrano w Starostwie Powiato- 
|wem 15 złotych. 

Pieniądze zostały przekazane do Komitetu 
Wojewódzkiego. 


| PRZEPOWIEDNIE POGODY NA 
STYCZEŃ. 
według 100-letniego kalendarza. 
Do 5-go pogodnie i silny mróz. Od 6-go 
do 14-go opady śnieżne. Od 15-go do końca 
SAMEA bardzo zmiennie: pogoda, śnieg, za- 
dwieja i deszcz. 


GDZIE SIĘ ZABAWIMY? 


W sobotę w sali kina „Słońce' odbędzie się 


uj Dancing-Bridge T, C. L. Komitet przygotował 


szereg niespodzianek i spodziewać się należy, że 
zabawa będzie należała do udanych. 


W niedzielę, dnia 6 bm. o godz. 19-ej w sali 
p. Klimka urządza Cech Fryzjerski ZABAWĘ 
KAPOWĄ. Komitet przygotował moc niespo- 
dzianek, więc należy się spodziedać, że Ci, 


3 — | którzy na zabawę przybędą — bawić się będą 
Oto kilka głosów naszych Czytelników. j doskonale — do białego rana. 


Kto nie otrzymał zaproszenia, może odebrać 


du w dniu 51 grudnia 54 r. nastąpiła z na- | tąkowe przy kasie. 


stępującego powodu: 

Wskutek złych warunków atmosferycz- 
nych przewody elektryczne nadmiernie ob- 
ciążone szronem i lodem pozrywały się na 
przestrzeni kilkunastu kilometrów. Pozatem 
znaczan ilość słupów uległa zniszczeniu. 

Związek Elektryfikacyjny przystąpił do 


WYPIŁ ZA DUŻO 


Pewien młodzieniec przyjechał z pobli- 
skiej wsi rowerem do Wąbrzeźna. Czekał 


' zapewne, aż mróz zelżeje, i dla rozgrzew- 


ki popijał i czystą i r oczki. Było mu wre- 
A 


szcie tak „gorąco“, że uznał za stosowne 


natychmiastowej reparacji linji, lecz praca |wsiąść na rower i wracać do domu. Przeje- 


ta nie mogła być wykonana w ciągu kilku 
godzin. 


Jak się dowiadujemy, w sobotę między | 


chał kilkanaście mietrów, lecz poplątały mu 
się nogi i wjechał w wagon kolejki powiato- 
wej. Usłużna policja zawianego gościa ulo- 


godziną 12 a 14-tą będzie wyłączony prąd, ce- kowała w swoim pokoju gościnnym, gdzie 


lem dokończenia reparacji. 


Pod adresem miejscowej elektrowni no- | 


pozwoliła mu się porządnie wyspać. 
Młodzian po przebndzeniu przyszedł do 


tujemy tylko jedną uwagę: Wąbrzeźno win- przekonania — że czeka go w domu wielka 


no mieć rezerwę energji elektrycznej. która 


przeprawa. W domu nie czeka go żona — 


Zwracamy Rodzicom uwagę, by pilnowali 
swoje dzieci! Może się bowiem zdarzyć, że sąd 
i przekaże niektóre dzieci do domu poprawczego. 


ROCZNE WALNE ZEBRANIE 
Kat. Stow. Młodz. Męskiej oddział 
Wąbrzeźno. 

W dniu 1. I. 1935 r, po południu odbyło się 

w salce paratjalnej w Wąbrzeźnie roczne walne 
zebranie Kat, Stowarzyszenia Młodzieży Mę- 
skiej w obecności patronatu tegoż stworzyszenia 
Zebranie zagaił prezes stow, Arendarski Stani- 
sław, poczem wspólnie odśpiewano pieśń „Hej 
do apelu". Następnie Ks. asystent Bigus wez- 
wał zebranych do złożenia dziękczynienia Bogu 
za pomyślność roku ubiegłego, -Po omówieniu 
niektórych « spraw organizacyjnych ustępujący 
zarząd złożył sprawozdania z ubiegłej jego ka- 
dencji,i Na wniosek p. Wesołowskiego, prze- 
wodniczącego komisji rewizyjnej udzielono abso- 
lutorjum całemu ustępującemu zarządowi i po- 
dziękowano mu za mozolną a jednak tak poży- 
teczną pracę. Przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu w skład którego weszli: prezes Aren- 
darski Stanisław, sekretarz Michałowski Ro- 
man, skarbnik Mikulski Jan, naczelnik Piątek 
Maksymiljan, bibljotekarz Bakaniewicz Kazi- 
mierz, gospodarz Lewandowski J., na ich za- 
stępców: zast, prezesa Falarski Edmund, zast, 
sekretarza Mianecki Józef, zast. naczelnika 
Szczodrowski Bolesław, zast. bibljotekarza No- 
wakowski Fel., zast gospodarza Nowakowski 
Teodor. W skład komisji rewizyjnej weszli: 
Ks, Felskowski, pp: Wesołowski i Kownacki. 
| W dalszym ciągu prowadzono dyskusję na temat 


— nnn OW W W AO Z A W e 


" spraw czysto wewnętrznych, poczem odśpiewano 


| pieśń: „My chcemy Boga". Zebranie zakończył 
prezes St. Arendarski hasłem „Gotów”. 


| 
z powiatu 


OBCHóD GWIAZDKOWY SZKOŁY 
| POWSZECHNEJ 


f Wałycz, W dniu í stycznia w 


sali p. 


zapełniałaby miastu siłę i prąd najmniej na lecz matka, a ta nie wie o tem, że synalek Niedzielskiego szkoła powszechna w Wały- 
|jest amatorem wódki. Z miejsca więc uregu- czu, pod kierownictwem p. 


okres dwóch dni. 


Kozłowskiego i 


jego małżonki urządziła gwiazdkę dla dziat- 
wy szkolnej. Dziatwa szkolna odegrała „W 
noc wigilijną“ w 5 odsłonach i „Święty Miko- 
łaj“ w 5-ch odsłonach, ponadto były śpiewy 
chóralne i deklamacje. Całość wypadła zna- 
komicie i wywarła na obecnych bardzo miłe 
wrażenie. Pełne uznanie należy się kierowni- 


kowi szkoły p. Kozłowskiemu i jego małżon- 
|ce za tyle trudu i prace w urządzeniu tej 


gwiazdki. Również należy się uznanie Zarzą- 
dowi Opieki Rodzicielskiej w osobach pp. Ka- 
|mińskiego, Szymańskiego i Buczkowej za po- 
dla dzieci 


| : 
| moc w zebraniu 


ji należyty porządek podczas przedstawienia. 
| Jeden z obecnych. 

| 

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE 
|  CZYSTOCHLEB, Związek Strzelecki od- 
dział Czystochleb urządza dnia 6. 1. 1935 r, o 
|godz, 18-tej w sali p, Marasińskiego w Czysto- 
chlebiu pt. 
Wstęp na 


podarków 


przedstawienie amatorskie „Jak 
capral Szczapa dostał się do raju." 
przedstawienie: I m, 0,75; II m, 0,50; i stojące 

(0,30 zł. 

| Po przedstawieniu odbędzie się wieczorek 

(taneczny w zamkniętym kółku za okazaniem za- 
proszenia oraz biletu na przedstawienie. 


ZARZĄD 


WIESZOREK GWIAZDKOWY Z. S. 

KIEŁPINY, — W niedzielę 30 grudnia 34. 
roku urządził tutejszy oddział Z. S. wieczorek 
który miał 


gwiazdkowy, charakter serdecznej 


i wesołej uroczystości familijnej Na sali przy- 
|strojonej w barwy strzeleckie postawiono pod 
| krzyżem na piedestale przybranym w kolory 
| państwowe Szopkę Betlejemską a obok gwiazd- 
kową choinkę. W środku sali zaś stał długi 
wielki stół pokryty śnieżnym obrusem i ugina- 
jący się pod ciężarem przysmaków, Zaproszono 
na wieczorek żeńską młodzież chyżo i wesoło 
obsługiwały ciepłą herbatą gości, strzelców i 
siebie. Ob, Prezes Z. S, Tomasz Zygo przwitał 
wszystkich i rozpoczął uroczystość staropolską 
kolendą „W żłobie leży”, — W czasie uczty 
gawędziła młodzież serdecznie, śpiewała ko- 
lendy i miłośnicy literatury polskiej deklamo- 
wali wesołe i poważne wiersze, Refer. ośw, ob. 
Jerzy Rakowski w uroczystym przemówieniu 
porównywał dzieło Zbawiciela Świata z dzie- 
łem zbawienia Narodu Polskiego od niewoli, — 
Tylko największa i najczystsza i najofiarniejsza 
miłość mogła uskutecznić takie dzieła, — tam 
miłość do bliźniego, tu miłość do Ojczyzny, W 
końcu refer. ośw. zwrócił się do młodzieży żeń- 
skiej, aby też się łączyła w związek hodujący 
miłość do Państwa i Narodu Polskiego, Rów- 
nież przemówił komendant Z. S. ob. Stanisław 
Moreński, Najprzód wspomniał o sławnych 
lecz i o smutnych losach Polski w roku 1934, — 
potem podał krótką roczną kronikę tut. oddzia- 
łu Z. $., w końcu wręczył 5-ciu strzelcom świa- 
dectwa nominacyjne na starszego strzelca, — 
Po uczcie ochoczo młodzież się zabawiła w gry 
towarzyskie, występując z  licznemi kroto- 
chwilami, Nadzwyczaj ślicznie udała się kro- 


Str. 


6 


tochwila pod tytułem „Kolacja z przeszkodami" 


Gdy 


dzież salę w 


ostatnia Świeczka spłonęła, opuściła mło- 


uniesieniu, że przeżyła serdeczne 
i radości, 


G. E. 


miłe godziny w zgodzie, harmonji 


WYRZUCIŁ 


TESCIOWĄ PRZEZ 
OKNO. 


Pan J, M. z niewyjaśnionych powodów — 
przypuszczalnie na tle niesnasek rodzinnych 
chwilowego zamroczenia — wyrzucił swą teścio- 
wą p. J. S. z 1 piętra przez okno, Ku niezmier- 
nemu zdumieniu przerażonych RA ów teg go 
czynu p, J. S. podniosła się z e ika nie do- 


żadnych obrażeń ANORA i FENES z 


znając e 
powrotem do mieszkania, by wymierzyć swemu 
„miłemu” zięciowi doraźną karę. Zatrzymana 


jednak przez przechodniów zainteresowanych 


niezwykłem ocaleniem p. J. S, wyjaśniła, źe ura- 
jeszwy i obcasy 


(24) 


towały ją noszone przez nią poc 


ze skóry Berson Okma, 


|17,50 Sztuka obcowania z ludźmi; 
| Przegląd prasy 


Jęczmień browarowy 


Owies 15,25—15,50 
Mąka żytnia 65 pro, 21,00—22,25 
Otręby żytnie 10,50—11,00 
Otręby pszenne miałkie 10,25—10,75 
Groch polny 28,00—31,00 
Słoma żytnia luzem 3,50— 4,00 


Kaci radiowy 


1935 r. 


6,45 Audycja poranna; 12,10 Znane marsze 

koncert; 13,00 Dziennik południowy; 13,05 
Muzyka węgierska; 15,30 Wiadomości o ekspor 
1535 Przegląd giełdowy; 15,45 
Najnowsze nagrania; 16,30 Teatr Wyobraźni; 
17,00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie, 
odczyt. 18,00 
rolniczej krajowej i zagranicz. 
18,15 Soneta na skrzypce i fortepian; 18,45 


Sobota, dnia 5. 1. 


polskim; 


cie 


ne); 

| Kobieta pracująca w Rosji; 19,00 Peśni; — 
19,20 Odczyt; 19,30 Piosenki Marleny 
Dietrich; 19,50 Wiadomości sportowe; 20,00 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
P, Fritz Arning — Dębowałąka. 


nam wyjaśnienie możemy zamieścić jedynie ja- 


Przesłane 


Muzyka lekka; 20,45 Dziennik wieczorny; 20,55 
Jak pracujemy w Polsce; 21,00 Koncert; 21,45 
Szkic literacki; 22,00 Koncert reklamowy; 22,15 


„GŁOS WĄBRZESKE 


21,00—21,50 twory 


15,25 Przegłąd rynków 

15,45 Z pokolenia na 
16.00 Dzień Bożego Na- 
na rzece Paranie. 16,20 Recital śpie- 
16,45 Legendy o Zamku War- 


orkiestry dętej. 
15,35 Płyty. 


(gawęda wiejska). 


w wyk 


16-iej (4-ta po poł.) w lokalu p. Szymańskie- 
O liczny udział prosi . Zarząd. 

— Zebranie Związku Właścicieli Nieru- 
chomości odbędzie się w niedzielę, dnia 6 sty- 


produktów rolnych. 
pokolenie - 


rodzenia 1631 r. 


| go. 


waczy Fugenjusza Maja 


szewskie — REWA" dan arsi ADENN [czna o godz. 18-tej (6-ta po poł.) w lokalu p. 
djowa Szopka Betleemska. Mało znane wesołe ko IN d ły 

lendy polskie. 17,50 Paderewski o książce Landaua. Sja SPIRIDIY. Zarząd. 
18,00 Teatr wyobraźni nadaje słuchow — KOWALEWO. Zebranie członków — 


isko orygina!ne pt. | 
15,45 Towa- 


„Sen o Seza e* — Wiktora :smana. z s 3 : : 

>en jee by tora “Hausmana | Związku Inwalidów Wojennych odbędzie się w 
rzystwo Przyjaciół Młodzieży. 19,00 Audycja żołnier-| , Ę 3 $ 

ska. 19,25 Recital fortepianowy Bolesława Woytowicza. niedzielę dnia 6 stycznia 1935 r. w lokalu p 


19,50 Feljeton aktualny. 20,00 Koncert wieczorny. Wy- , Juśkowiaka o godz. 12,30. 


e cab ork. symfon. k R. i Marja Si Spowodu ważnych spraw przybycie wszy- 

(skrzypce). 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Ja racu= 

jemy w Polsce. 21,00 Na wesołej lwowskiej fali, 21,50 į stkich członków pożądane, ZARZĄD 

Wiadomości sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R. a, 

21,45 gaz) bry pocztowa techniczna. 22,0 Koncert re- ZEBRANIE: KÓŁKA ROLNICZEGO 

klamowy. 22,15 Obrazek słuchowiskowy pt. „Wierna stu- | 

żąca'*. 22,25 Muzyka lekka. 23,00 Wiadomości meteoro- PŁYWACZEWO. W niedzielę, dnia 6 

logiczne dla komunikacji lotniczej. 23,05 Muzyka tanecz- sty cznia o godz. 16- -tej odbędzie się walne 

na z restauracji Hotelu „Bristol'* ork. Bodeńskiego. 3 . GMA z aA i r Ea 

BONIEDZIAŁEK. 7 STYCZNYĆ h zebranie miejscowego Kółka Rolniczego. 
6.45 Audycja poranna. 12,10 Koncert. sorbin Zygm. ( WODEE ważnych spraw i wyboru zarządu, 

Grossmana. 13,00 Dziennik południowy. 13,00 G, Char- | przy bycie wszystkich członków konieczne. 

pentier; „Impresje z Włoch” w wyk. ork. sym. 15, 5%*| Przyjmowanie nowych członków. 

Przegląd giełdowy. 15,45 Koncert zespołu Haliny Adam- Zarzad 

skiej Grossmanowej. 16,45 Lekcja języka niemieckiego. | SLASA: 


17,00 Koncert muzyki współczesnej. 17,25 


„35 Utwory wokalne Mieczysława Karłowicza. 


Skrzynka po- 


| AORE ESEESE EE 
Redaktor odpo- 


cztowa. 17 
17,50 Pogadanka Brunona Winawera. 18,00 Skrzynka po- 
18,10 Przegląd filmowy. 18,15 Fanta- 


Wydawca: Bolesław Szczuka. 


cztowa rolnicza. 


zje operowe w wyk. ork. Dajos-Bela. 18,45 Zagadki | | wiedzialny: Adam Szczuka, Wąbrzeźno, Mickie- 
muzyczne dla dzieci starszych. 19,00 Ko t 
; w inei wicza 1. — Drukiem: Zakłady Graficzne Bol 
Szczuki — Waąbrzeżno Pomorze. 


ko ogłoszenie płatne, pod tym samym tytułem, 


| Muzyka taneczna z kiawiarni „Gastronomja'; 
Na koszty ogło- | 23,05 Loża Szyderców; 23,35 Muzyka taneczna; 


pod jakim ukazała się notatka, 
|| . 
24,00 Muzyka taneczna z dancinku Paradis. 


nam 


500 zł. nagrody 


otrzyma ten, kto mi wskaże gdzie znaj- 


kwotę 105— zł, 


Ruch Towarzystw 


— ZEBRANIE MIESIĘCZNE LEGJI IN- 
WALIDÓW WOJENNYCH WOJSK POLSKICH 


szenia prosimy przesłać 


y , jbli 7 erz każe si rze- | 
poczem w najbliższym numerze ukaże się P | NIEDZIELA, 6 STYCZNIA 


słane wyjaśnienie. 9,00 Svgnał czasu i kolenda. 10,05 Dumki i pieśni 


PEC O ERA PA RZA 


polskie. 10,30 Nabożeństwo grecko-katolickie ze Lwo- í i! s i i; są duje się mój skradziony w nocy z 10 na 
RECTSUOMETCOCZAETO WOP PRETOWI oi wa. 11,45 Muzyka relig ame 12,15 Poranek kolend w odbędzie się w niedzielę dnia 6. I, 1935 PD 11 listopada koń; ogier dwu-letni, ka- 
wyk. chóru świętokrzyskiego, ork. Filharm. W przerwie lokalu p. Klimka o godz 1-szej po południu. 
; m po - A ztan łysy wartośc ł, »oraz sprawc 
GIEŁDA ZBOŻOWA. około godz. 13,00 — 1315 W Śląskiej Częstochowie — Spowodu ważnych spraw, przybycie wszystkich PRN SA $ pn A PZA 
U : VWEBAŻA . 935 1 wygłosi prof. St. Ligoń (tr. z Katowice). 14,00 Muzyka ł 3 A ra zieży 
z dnia 3 styczna 1935 roku salonowa w wyk. ork. Syrena-Rekord (Aston, Ordonó- członków konieczne. ZARZĄD 
Żyto 15,25—15,50 wna, chór Juranda}? 15,00 Jak to Trzy Króli chodziwszy — Koło Rodziny Rezerwistów. Zebranie Antoni Staroń 
Pszenica 16,00—16,50 | po Wilnie — wygl. p. K. Aleksandrowiczowa. 15,15 U- ' miesięczne odbędzie się dnia 6-go o godz. 
ę ę g g i ębowałąka 
WAEDYOSZZ WY ZCTO ROZKAZ WORK TROY O WOK ATE ZOB 1 WOLNE BY 1) GOO M ET Go PAANO: o + rens waj YA siau is MIDAS dY bm, STTS TREO" RETE ZRZZ PRZ ROWOZO CE RERC TEPRO 


fh Ii towar najlepszy, dyi jest najlańczy! 


Polecam po cenach najniższych w wielkim wyborze: 
Likiery, rumy, araki, wypalanki 
winne, konjaki francuskie. 


ENERE Osiedlilam się| P 


Rz pra ulicy Hallera 5 
PODZIĘKOWANIE $ RENA MAŁECKA 
Przewielebnemu ks, Proboszczo- Í r 


wi i wszystkim, którzy okazali nam dentystka 
serdeczne współczucie i oddali ostat- 
nią przysługę Śp. 


Władysławowi  Ramińskiemi 


4 tej drodze serdeczne 


składamy 
„Bóg zapłać“ 
ŻONA Z DZIEĆMI 


pies myśliwski 


Józef Stocamal 
i Wąbrzeźno 
S | Marsz. Piłsudskiego 52 


Orkiestra doborowa 


| przyjmuje wszelkie za- 

mówienia ma wesela, 
zabawy i t. p. 
WŁ, SĄDOWSKI 

ul. Żwirkii Wigury - 


| 
i i A się 


Wszelkie wyroby Państw. Monopolu Spirytusowego 


Km. 1686/34 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 9 stycznia 1935 r, o godz. 12-tej w 
południe sprzedawać będę drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Antoniego Rudnickiego w Gzikach 
10 jałówek 2 letnich i 1 kocioł parowy 
„Lanz“ 
łączna suma oszacowania 5,300 złotych. 
[—) GŁÓWCZEWSKI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie, 


Wina gronowe: 


Stary węgrzyn, półsłodkie Tokaje, czerwone i 
białe Bordoskie, renskie i mozelskie, Madeira, 
Cherry, Malaga, Cinzano i Vermuth 


Szampany francuskie 


pod Sitno 


3 pokoje 


z kuchnią wolne 


Marki Clicquot, Pommery - Greno, Mumm & Co, 


; kiiWi 12 idei , +1: 
Szanownej mojej klienteli, znajomym i od- nl. Żwię grtz Heidsieck Monopol 1 Geiling. 
biorcom życzę 
Szczęśliwego Mieszkanie Wina krajowe we wszelkich gatunkach. 
2 pokojowe z kuchnią do 
Nowego Roku wynajęcia 


Specjalność ! 


Ks. Makowski 


C. MACIKOWSKI M. Piłsudskiego 36 


piekarnia 


Nowy transport win kaukazkich: 
= Kagor, Muskat, Lunel, Riesling i Bordo. 


Jeśli jedziesz do Torunia — to na śniadanie, na obiad 


wstąp do Maćkowiaka! Tam spotkasz znajomych, przytem 


2 pokoje 
z kuchnią zaraz do wy- 


najęcia, Fenski 
Wolności 38 


Majątek Stary — Zie'eń 


potrzebuje od 1. 4. 1935 r. dobrze pole- 

conych ręczniaków:. kowala, stelma- 

cha, stangreta i murarza — deka- 
rza na ordynarję z posyłkami. 


Hotel Royal 


od 556 - 80 


Udzielam 


lekcyj jęz. niemiec- 
kiego Zgł. w adm. Głosu 


potrawy są bardzo smaczne i tanie! 


| Wacław Maćkowiak 


Toruń — Szeroka 24 


do 559 


Warszawa, Chmielna 31 tel, 


znajduje się blisko Dw. Głównego 
(300 metrów t. į. 2 minuty) 


dumy 
óżnego rodzaju 


Posiadawszelkie udogodnienia jak: 
R ; kauczukowe KA i metalowe 


Dziś poraz ostatni 


wodę bieżącą ciepłą i zimną, telefony 7 m 

c toa $ k A b osiężne 

w pokojach, telefon międzymiastowy szyldy MA gą Sa 

windę, wanny i usługę restauracyjną: na d drwi Pos za ? A ra C 4 a C aA E Fa LE = 
Bezpłatny garaż przy hotelu. EROUN ATETEA RZE AAA T POETY TORA TEREE ZETA OAZY W ROBA 


Jutro kino nieczynne 
W niedzielę o gudz, 5 i 8,15 wielka premjera pt. 


Obiad o 8-mej 


Gości otrzymuje kar- 
tę rabatową na mocy której po 
przemieszkaniu 9 dni (jednorazowo 
lub z przerwami) uzyskuje tytułem 
premji 


10-ta dobe bezpłatnie 


Uwaga: Każdy z Szan. 


KINO 
dźwiekowe 


SŁOŃCE 


w Toruniu 


